
GAZETA KRAKOWSKA

Z KRAKOWA DM A i«. LIPCA iaia noku W NlhllrAzELĘ,

D o Re dal tor a Gazety RttifoiJbtUey. 
z  hzkalbmietzu d. 9 Lipca tgia 

W ieść o wiecznie pamiętnej w dzie
łach Narodowych hlpoce, nay pożąaańsze- 
go przywrócenia Rrólellwa Polskiego 1 * 
Szybkością b łyskaw icy  całyi Powiat obie
gła. Szotiego b. m w Biorze Podpitfekta 
szczęśliwą te odebrano w iadom ość, a za* 
raz dnia oaftępuiącego O b yw a te le ,  nie 
mógaL ogarnąć p o c iech y , która W ten 
tnomcht sama ty lk o ,  całą ’ cłi zay.no wała 
dusz^, tedni do drugich iezdzili winszując 
kubie szczęścia, do któ.ego prżez lat ,3 
w zd ych ać ty lko wolno im było. Dzień 
Jł b. di. b y ł  z Biorą Podp.efektury prze* 
znaczony na uroczy He ogłoszenia, przy
wrócenia Króieliwa Polskiego i zawiąza* 
Łia się na Scymie 23 Czerwca r. b Jene- 
raloey Konfedera-yi. Jakiekolwiek b y ły  
tisiłow auia ZaPępcy Podprefekia aby ias  
naysj .eszniey o leni obywateli uwiado* 
m ić , odległość atoli m ieysc,  mimo na 4 
firony rozesłanych okoln^kow , (btepozwa- 
laia  obiecywać sobie aby w szyscy  przed 
dziewiątym uwiadomieni zoftali; lecZ rai* 
łoscią O y czyzn y  oddychaiąca nićzem nie* 
z b y ła  chęć urzędowuego zapewnienia się 
O prawdzie b łogosław ionej n o w in y ,  Wy
przedziła o kolniki, przew yższy ła  spodzie
w a n e .  ' Z jechali się 2ewsząd na dzigń 
przezuaczuny iednym hasłem prowadzeni

O b yw ate le ;  przyrównać ich niozna l y t 9 
do ow ych dzieci, których pożeraią?c pra
gnienie oglądania długo po. morzach' ze* 
glutące6o o y c a ,  na wieść iego powrotu w  
iedno mieysce zgrom adza, a im się go w i
dzieć mniey spodziewali,  tom' ich radość 
i rozczulenie fkllwSŁe. —■ Uroczyftolć o« 
głos.ły dzwony w kollegiacu łu tey szey  j 
zebrani potem O byw ate le ,  każdy juz po- 
przedn.o przybrawszy się w  kokardę Kon* 
federacy jeneralney, maiącj na czele W g o  
Podprefekia chociaż słabego i icpo Zaftęp- 

Wgo Pisarzewskiego, udali się do ko
ścioła w assyilencyi cechów , gwardyi na
rodow ej i licznie zgromadzonego lutuj, 
Przez w otywę solenną i T e  Deum , odda.- 
nó cześć Twórcy za  dobrodzieyfiwo przy
wrócenia dawnego bytu i znaczenia Naro^ 
dowago, po czem W. Fodprefekt .zbliży
wszy się do holu w środku kościoła p rzy
gotowanego, mocną, petną ognia, czuc.a , 
Wdzięczności dla W skrzesiciela, i ducha 
przywiązanego O byw atela  do swoiego 
kraiu o g ło s i ł ,  ze ży ie  O y c z y z n a ,  że iett 
przywrócone Kroleliwo Polskie. C zyta ł  
daley Akt Kunfederacyi Jeneralney, po 
czttn' pełniąc -woie urzęaowanie, w skazał 
i i i  gę na wpisanie Akcessow do Jeneral
ney Ronfederacyi przeznaczoną; natych- 
miafl radosne okrzyki przerwały dokoń
czenie tego m o w y , w pomieszanych gło-



gacli MNiech i y i e  W skrzesic ie l,  niech i y • '  ttrow\ Senat, Rada Stanu, MagiRrotury
ie O y c z y z n a ! , ,  widać było  rozczulenie, 
które wszyltkich bez różnicy Hanu i wie
ku z iedoą zaym owało mocą. Każdy bydź 
pierwszym do wpisania się pragnął, k a 
żdy lak nayprędzey woią swoią chciał 
połączyć z gorliwęjni usiłowaniami cnotli 
w ych. Członki Sądu Fokoiu natychmiaft 
swoy kollegialnie u łożyw szy A k c e s , w rę
ce W. PodpyyfeKta z ło ży ły .  Dzień tep 
b y ł  tu dniem uitznaney radości, i zoftął 
ukończony illuminacyą , którą Obywatele 
miatta własnym prowadzeni czuciem oka 
zale sporządzili.

ŚĆ tParszawy d. n .  Lipca.
Uroczy fly obchod pogrzebowy po §.

p. J W . Janje Łuszczew skim , Mjniflrze■ ■' - - -. v- ;
Spraw Wewnętrznych i Fseligiynych, tkli
w y  i poruszaiący w/ftaw ił widok. Sza
nowne zwłoki zmarłego fyliniftra przenie
sione b y ły  z mieszkania iego do palac^ 
Prymasowskiego, a to dlą słabości żony 
ie g o , przed którą po kilkodniowem do
piero rozwiązaniu zgon ten opłakany u- 
k ry w a ć  pr ę2 litość musiano T am  przy 
wyflawionych publicznie zwłokach w sali 
tegoż p ałacu , przez dw a dni naftępne od
p raw iały  się błagalne kapłanów ofiary. 
W  dniu o b. m. na eip ortacyą  przeznaczo
n y m , z południa zaraz zbierał się 
lud ze wszyttkićh firon miatta, i w 
krótce okrył c a ły  dziedziniec pałacu i 
przyległe ulice. Nie gromadziła go tam 
płochą ciekawość, iak zw ykle  na ziawia- 
ne widowiska w (łolicy , lecz chęć OKazą- 
aia rzetelnego żalu przy tym religiynvm 
obrzędzie, i towarzyszenia do grobu zwło- 
kom tego, który za życia ha powszechną 
m iłości Uwielbienie zasłużyć umiał. Przed 
godziną 7 w wieczór, zaczęły się zieżdzać 
w szy ttcie władze Fuaiiczae , R ada Jfchui-

Sądowe i Adminillracyyne , Jenerałowie i 
OiFicerowie przytom ni, iako też familiia 
i przyjaciele zmarłego do pobocznych sal 
p a ła cu ,  z umysłu dla nich przygotowa
nych. ^.Oddział G w ardyi Narodowey (lał 
uszykowany ną dziedzińcu jila  okazałości 
1 porządku. Za przybyciem JW. Ambas- 
sadora Francuzkiego z całą Am bassadą, 
(ktorego Pfefek.t Departamenty Warszaw
skiego p rzy y m o w a ł) ,  JW. R ząd zcy  mia- 
fta Jenerąła Hrabi Dutąillis, i pierwszych 
Urzędników zagranicznych, i znakomit, 
$zych cudzoziemców, miał w przysiouku 
pałacu przy wynoszeniu ciała przemowę 
JW . Morawski , Referendarz w Radzie Sta
nu , członek D yrekcyi Eidufeacyyney I 
Tow arzyitw a Królewskiego Przyiaciol 
N auk, w którey celnieysze przymioty 
zmarłego i iego dla kraiu usługi wyftąwił. 
Ruszył potem ten poważny orszak przez 
Senatorską ulicę i Krakowskie przedmie
ście do kościoła S. Krzyża. O tw ierał go 
oddział K awaleryi i Gwardyi Narodowey. 
Naftępowały Sieroty szpitala Dzieciątka 
Jezus, którego b y ł  dobroczynnym opieku
nem, wszyttkie Zakony i Duchowieńftwo 
świeckie, oddaiące oftatnią zmarłemu Mi-* 
niftrowi Religiynemu posrugę. Za nim szli 
K an onicy , Prałaci Kapitu ły  Katedry tu- 
t e y s z e y , a ciało prowadził szanpwny Pa- 
Rerz, sędziwy ftarzec i daw ny domu 
zmarłego p rzy ia c ie l , J W Gotąszewski 
Bisnup Wigierski, w assyttencyi dwóch 
Biskupów, JW W . Górskiego, Biskupa Kie
leckiego , i Ciechanowskiego, Biskijpą 
Grecko - Chełmskiego pontyfikalnie ubra
nych.

Za sześciokonnym karawąnetp, na 
którym ftała trunna, paradnym całunem# 
htaurowem i znakami zmarłego przyozdo*



a  u y a  x  . ,
t io n y m  , okryta ,  szed* otoczony potv^z Po odprawionych z w y k ły c h  obrząd*
Szemi włacfzami żaiobno przybranymi JW kach relig iynych, miał drt.gą, w 
Ambassador Francuzki a i  do samego ko* Rady Miniftrow, przemowy JVV. Kocha- 
s c io ła , niechcąc przyjąć ofiarowanego so* nowski Radca Stanu, Zaftępca Minifira 
bie poiazdu ; nie miał on za utrudzenie Spraw Wewnętrznych. W tey oddawszy 
tey zaszczytnej- dla utraconego Mioifira wj-mownie zwiezie cześć należną przyj
ofiary,  którą przykładnie chwalebnym 
czynom iego poświęcić raczył. D aley  W 
powozach zmarłego poftępowała ramiliia, 
szli przyjaciele^, znaiomi i ogromny po
czet mieszkańców płci oboiey. Drugi 'od
dział G w a id y i  Narodowey x K a»aleryi 
Zamykał orszak. Odgłos załobney muzy
k i ,  przenikaiące pienia duchowieńftwa, tey 
smutney ceremonii w łaściw e, tłum posę
pnego ludu , którym cała ta rozległa prze- 
ftrzeu b y ła  napełniona, wzbudzały uczu
cia głębokiego ża lu , iakim sercu b y ły  
ściśm one, i czułe łzy  z oczu przytomnych 
w yciskały .  Z b liży ł  się wreszcie karawan 
pized drzwi kościo ła ,  w którym l/cznio- 
Wie szkoły  artyleryi ftali w środku z brd- 
bią u szykow ani,  i gdzie do przyięoia 
W łaJz i porządku wewnętrznego w yzn a
czony b y ł  Prezydent iMunicypalnoati mia- 
fla ftołecznego W arszawy, Już w te d y  
Cały ten gmach ogromny, rzęsifto oświe
c o n y ,  napełniony b y ł  rożnych klas i wy* 
znań ludem , pragnącym oddać w świą
tyni Pańskiey ten sprawiedliwy hołd o- 
fłatkom cnotliwego męża.

Pracuiący w biórze Minifleryi Spraw 
Wewnętrznych, żałobą o k ry c i,  ineśli cia
ło do katafalku, chcąc okazać śłaby ten 
i niedolłatecznr doWdd nayczulszey wdzię
czności i przywiązania dla' swego naygu- 
dnieyszeąo Naczelnika, którego uprzeyina

miotom i zasługdm zmarłego RljniUra, i 
dla potomilwa iego laręczaiąc opiekę tro
skliwego Rząciii, w yd a wił trudne oboć 
wiązki dofioynego uizędu, który piafto* 
wał. Tegoż wieczora ciało do kościoła 
XX. Kapucynów zapioWadzóne. i w gro
bie obok pierwszey zony pochowane zo- 
flało, Nazaiuirz to le ftd n iayb . ta. odpra
w iło  się W kościele S. K rzyża wielkie ża
łobne nabozeńfiwo w przytomności W ładz, 
fam ili i ,  P rzy iac io ł,  i licznie znowu zgro
madzonego ludu , które ukończyła msza 
solenna przeż J W .  Biskupa Wigierskiego 
śpiewana. Amatorowie i artyści dla przy
dania okazałości dniu tem u, zw łasncy o- 
choty e iekw o w ali  w dobr .r,em gronie 
sławne Reąutctn, iak gdyby pórywaią- 
cym dźtti ękiem muzyki chcieli się raz o- 
llatni w yw iązać  opiekunowi pięknych 
kunsztów i biegłemu ich zhaWej Po 
m szy miał pogrzebowe kazanie żfiany 
wszyltkirn z rtiocney i ćzułey Wymowy 
JW Radca Stanu Woronicz, do którego 
obrał test ziilłu  Sgo raw ła: GutJum eon*. 
sutnavi, fideiit servuvi, łepostta iniht est 
Coruna ^fatntia , quam teddei toiht Dorni- 
to»s ju stu i ju dex. — Szanowny ten Prałat 
saiti utratą wiernego od lat gotU przyia- 
ciela rozczulony , Umiał ućżbcia śwoie 
przelać w słuchaczów, a głoś iego bogo 
b o y n y ,  Własnem łkani ;m p r z e r y w m y .

pieczołowitość , rzadka w udzielaniu świa każdego róztzCWnił. Nakooiee , naftąpif 
tła zręczność i łagodne zwierzchnictwo, Wirlki Kondukt przez JWi Celebransa i 
bigdy z ,serc . ich i pamięci nie wyga- czterech Biskupów koteybO odprawiony 
i&ie. T a k  zgasł wpośrod nas niespodzia



X 6gó X
ale w samey d otie  doyrzałego w ie k u , bo 26 Czerwca 1/64 r w e wsi dziedzicznej 
w  45, roku, M ai n ieodżałow an y, i w se* Skotniki v> Powiecie Sochaczew s k im , z 
tne lata z y ć  goduy. Zgasł ( ze powtórzę oyca W aieryaaa  Łuszczewskiego Staroń 
m yśl  cisnącą się pouiewolnie ) zgasi mo- fty Sochaczewskiego, i matki Józefy * 
w ię  w tey właśnie ch w ili ,  kiedy Polska z Szymanowskich Kasztelanki Raw skiey. W  
pepiołow  powhaie, kiedy odradzaiucą się ^dziecinnym wieku .odumarła 6o m atka, i 
O y c z y z n ę , której w pie^wtaftketch samych zaraz oddany b y ł  przez oyca  w opiekę 
nsiluą pracą s łu ż y ł , a którey zorze aopiero babce Annie z Łuszczewskich Szymanów 
nadziei i szczęścia md!eiacetn i’iź okiem uy- skiey Kasztelanowey R aw skiey , która w 
rzec mu pozwolono, doświadczoną wytrą- owym czacie, b / ła  ozdobą i wzorem płci 
wioną radą użytecznie mógł wspierać.— Je- swoiey, W ychow any W bogotoynym  do» 
go to z kolei rzeczy ludzkich czekało kiedyś mu tey szanowney Polki,  iey  winien b y ł  
doHo/ne pizeznaczenie Neftora P&lakow, z a rod nieiako cnoty , która naftępnie 
a b y  samą cnotami iaśnieiącą obecnością wszy Bk u iego poflepki cechow ała, a kt.9 - 
( iak wym ownie w  pochwale Małachow- rą jeszcze Zgromadzenie X X .P i ią r o w ,  t y 
skiego pow iedziano) wyflęppych od złego łu użytecznych dla kraiu obyw ateli  ksn ab  
odwracał. N ieB ety;..  przez Łgou zawcze, cacyeb ,  (gdzie m łody Łuszczewski e- 
śny ftracil dobry Monarcha przywiązane- duKował) szczęśliwie rozwinąć i uflalię 
do troru , i ufności swoiey godnego Urzę- potrafiło. Utraciwszy w krótce  oyca, któ- 
dnika, fliacił kray przyiladnegu i nay^ ry  u współobywatelaw swego Powiatu u» 
gorliwszego obywatela , dzieci naylepsze- miał sobie zieónać szacunek, wszedł Lu 
go o y c a ,  krewni i znajomi rzadkiego szczewski do gabinetu ś.p Stan. Augulla, 
przyiaciela, —  W publicznym i prywatnym T a m  nabrał potrzebnych wiadomości, tam 
z aw o d zie ,  równy on wzór do naśladowa- się w szkole świata ćw iczyć z a cz ą ł,  tam 
Bia zoBawił. Nie ieft tu mieysce rorwo- w ytzekaiąc się uśmiechaiącey ponęty za
dzie się z p o chw ałam i, i szczególne czy- naw m łodzieży wcześnie się Jo ciągfey 
n y tego zacneąo Męża wyliczać. —  Tosva- pracy przysposabiał
rzyftw o Królewskie Przyiaciof Nauk , któ- Przenikliwy Król poznał mepospoli-
rego b y ł  człon&iem , uczci zapewne iego te przymioty młodzieńca , i zawsze go w  
pam iątkę, a w księdze naysławm ey»zych dalszym ciągu szacunkiem swo,m zaszczy- 
dzieiow wskrzeszenia Narodu naszego, ca#,
l a k  ściśle z zasługami zmarłego Łuszczew- W  r, iyS3 w ezw any na^ Sekretarza
skiego zw ią za n y ch ,  zofiawiona iefi karta f£eym owego i Konfederacyi pod laską sła
na zapisanie -Jego imienia , aby wieki wnego z cnot Męża ś. p, Stanisław a Mar 
przeżyło. _ lachowskiego zaw iązan ey, dwa lata cią-

Lecz należ/ tu zaspokoić oczekiwa- gle urząd ten z chwałą i gorl.wością sprw 
nie publiczne , i dorywczem przynaymniey wował,
piórem pooac bieg krótki i y ę ia  tego , któ- W  roku 1790 w yb ran y  Posłem dru
r y  tak powszechnie i tak sprawiedliwie p’ ego składu z ziemi Sochaczewskiej 
iefl ża łow an y. przykładał się czynnie do dzieła Kon)ly

Jan Paw eł Łuszczewski umdził się d. tucyi 3go M a ia , i naftęp.nych Seymp

%  '



X  # 9  7  V
Iłflawr czytaniu i muzom poświęcał

Po zawiazan u się Sor-Fj-deracyi Tar* 
go w ick ie y ,  Łuszczewski usunął sie zupeł
nie od czynności publicznych i osiadł na 
wsi. —  PoBraehy i groźby tego zgubnego 
zw ią z k u ,  wspierane siłą w oysk M oskiew 
skich, nie zdołały  go do łączenia się 
przymusić- jStie ściągnął ręki do p r z y le 
pienia, powtarzając przyiemną sercu swe
mu roskosz, ze go me potrafiono znaglić 
do zrzeczenia się nawet Poselskiego urzę
du,

W  zaciszu d o m o w ym , obchodził % 
przyiaciołmi corocznie pamiątkę doia te* 
go , któiego wiekopomna u fia w a , pomyśl* 
pość Polski ziścić m ia ła ,  i wśród piepo- 
dobieńfiwa , ia k  gdyby wieszczym duchem, 
pietracił nigdy nadziei odrodzenia się Oy. 
czyzny.

W  końcu roku 1790 wszedł w śluby 
małżeńskie z Alexandrą C ieciszo w ską, 
córka .Adama Ciecjszowshiego, Pisarza 
Koronnego iT e re s sy  z Lelewelów, Zw ią
zek ten b y ł  prawdziwie wzorem marzeń*- 
fiwa, (Szczęśliwy w y b ó r ,  słodził mu tro- 
Siu utraconey w ow  czas O y cz y z n y .  
Rzadkie p rzy m io ty ,  cnoia, nieograniczo
ne do męża przywiązanie i fłaraona o wy- 
chowanie dziatek troskliwość z o n y ,  u- 
przy jem n iały  aomowp iego ż y c i e , które 
lut urządzaniu swych 'włości , porządko
waniu gospodarli-va włościan i społecztń- 
Iłwie z przyiaciołmi i sąsiadami przepę
dzał. Lubo pełen wiadomości i grunto
w ną posiadający naukę, przecięz wiek 
prawie ca ły  przepędziwszy na urzędowa
n iu ,  przy domowych zatrudnieniach, nie- 
m iał dosyć czasu okazać swych przymio
tó w  w świecie uczonym. B y ł  on iednak 
przyjacielem nauk, znawcą i czcicielem 
•kunsztów, i  wolaieysze niomenia zawsze

s

vV czasie tcy p r ze r w y , W którey O b 
czyzna pod oncym zofiawata bertem, Ka
rał się poznawać każdego Rządu zasady i 
fiosować ie do własnego K r a ju  i mitszkań- 
ppw , właśnie iak gd yby  p rzew idzia ł,  ze 
„apas ten wi 'domości w ofiątnich iego 
ch w ila c h , Banie mu sfę tak pzytecznym.

Kochany od współ-Oby watelow sza
nowany od pod, ła d n y ch , dla w szy ilk ick  
uprzeymy, —  W  życiu  prywatnym  s ło
dycz  charasteru , otwarte seręe , rzadka 
skromność i bezprzysadna w esełosc,  u- 
przy.em niały  z nim obcowanie - na łonie 
tezjtylko Familii i P rz/ ia c io ł ,  rzetelną 
zaaydotrał roskosz,

Ruk 1806 otworzył na nowo Łusz
czewskiemu pole służenia k i a i o w i .  -
C h w y c i ł  się tey  pory z z.apałęm, nawy- 
kniony do poświęcenia wszyftkiego O y- 
rzyźnie, — ' P rzy  wkroczeniu w kray  nasz 
w oysk Francuzkich, w ysłan y  naprzód z 
innentii w D epulacyi do Poznania na po
witanie W. Napoleona, nąftępnie do Izby 
payw yzszey  w e zw a n y ,  wkrótce, gdy Nay- 
iaśnipyszy Cesarz Francuzów wyrokiem  
sw o im , Rząd tym czasow y w Rommissyi 
RząJzącey poltan ow ił, Naczelny Jey Pre
zes, pamiętnego ąroletmego Seymu "Jar- 
Szalek , przyzw ał doświadczonego Sekre 
ta r z a ,  do pomocy w tey dofloyney Magi- 
Braturze. Poftanowiony więc Sekretarzem 
Jeneralnym Kommissyl R ządzącey, pełnił 
ten urząd z wrodzoną sobie gorliwością i 
pracą.

Po traktacie Ty lżyck im  w  roku 1807 
udał się z Rommissyą Rządzącą do Dre
zn a, dla przyięcia z rąk Wskrzesiciela n a 
szego K ocflytucyi Xięfiwa W arszaw skie
go. —  Obraz z rozkazu K róla ,  w  salizam  
Ikowey zaw ieszo n y , tę pamiątkę uwieczn-.



a -  O ddycha tam twarz Łuszczewskiego
wdzięcznością za zwrocooy byt Części kraiu 
i uttawy, którey zaprcwadzŁaic miało mu 
bydź powierzone. Jakoż zaraz w miesiącu 
Wrześniu 1807 przez Nayiasnieyszego Fre- 
deryka Augutta, Króla Saskiego, Xiążę- 
cia W arszaw skiego, mianowany zoliał 
pierwszym  KouRytucyinym Miniftrem 
Spraw Wewnętrznych i Religiynych.

Skromnością mierząc siły  i zalękniony 
ogromem powinności tak trudnego urzędu, 
a  wysonich doftoieńltw nigdy niechciw y, 
usilnie Się i 1 «zmyślenie od przyięcia 
iego w ym aw iał.  L ecz  mądry Monarcha, 
przymioty Łuszczewskiego j ozytecznemi 
dla kraiu uznał i prozby ii go nieprzyiął, 
a  tak mimowolnie rozkazowi Króla uledz 
musiał.

Ani obręb pisma tego nie d ozw ala ,  
ani potrzeba zapuszczać się w urzędowe 
czyn y  zmarłego Mini lira. —  Epoka ta aż 
nadto ieft świeża i obecna. —  Kto nieu- 
przedzenie sąd zący ,  blisao w id zia ł ,  iak 
liczne b y ły  do zwalczenia przeszkody, 
które Łuszczewski w w ym ow nych ob ra
zach położenia kralu Seymom w y b a w ia 
n y c h ,  dokładnie o d m alo w ał,  kio się za* 
Ranowił, z iaką trafnością, wśród burzy 
p o l i ty c z n z y , zasady Konfiytucyine rozwi
jać w ypadało  , ten przyzna , ze dziwić się 
należy  nad tern n aw et,  co dotąd ieft do
konane. —  Łuszczewski pierwszy, zakła
d a ł  węgielny kamień wewnętrzney admi- 
m ftraeyi, pierwszy , w politycznym kraiu 
podziele, w urządzeniu władz w yk o n a w 
c z y c h ,  w tworzeniu na tyle przedmiotów, 
zw iązko w ych  fiosunkow I iednoftaynego 
porządku, wprawianiu nowych urzędni
k ó w  , i oswaianiu z odmiennym kształtem 
rzeczy przesądnych um ysłów , najcięższe 
przełamał ^trudności. —  M n ie j  baczni ob-

winiati gó o bezczynność w te d y ,  gdy a® 
n.iał zbawienny zamiar nie razem wszy* 
ftko bez gruntownego namysłu przeifła* 
czać, broniąc owszem zaprowadzania nie* 
w czesujch  n ow ości, do których wielu a  
nas zbyt'ieft skw apliwych, a które częfto 
nayszkodliwsze na k r a j  ściągaią skutki.

Rzadkie w iedney osobie na urzędni
ka przymioty , posiadał niezaprzecznie Łu* 
szczew&ki, bo zdatność, pracowitość, i 
cnotę połączył. —  Trzebaz tey praw dy 
dowodow ? Dosyć tefi przeczytać tyie ił* 
snych użadzeń, tyle  gruntownych r a d , i  
światłych pro.ektow, (któremi wszyltk.e 
zbiory grzędowych czynności ręką ieg» 
własną są zapisane) aby się o talentach 
Jego i Die porownanty gorliwości prze* 
świadczyć. —  Bezprzykładna p ra c a ,  od 
świtu do wieczora przy Roliku go bez od- 
poczmenia trzymała. Ona też pewnie 
nadwątliła sity iego fizyczne, ona utwo
rzyła  zaród choroby, która frasunkiem, i 
nie oddzielnym od zgryźliwego urzędowa
nia niesmakiem zw iększona, cios mu 
śmiertelny zadała.

Coz mówić o nieposzlakowanym cha
rakterze, o tey czyfley cnocie, która 
przed zdolnością, talentami, p erwszą ieft 
każdego, a tem bardziej naczelnego urzę* 
dnika ozdobą, a która we wszyflkich pu« 
blicznych czy prywatnych poRępkach 
Łuszczewrkiego, całym  blaskiem jaśniała? 
Potwarz sama nie śmiała dotknąć się sła
w y  iego, którą nieskażoną, a  lerociałyns* 
dzieciom w dziedziftwie przekazał. ——  
Szanuycie Potomkowie tę drogą i j a d  
wszyttkie skarby szacowniejszą puściznę! 
—  NiezoHawił wam zbiorow, bo te na nf» 
rzędzie uszczuplił j lecz naśladujcie Oyeai 
cnoty, a tem dolegliwą dla siebie i kraiu 
ftratę Jego, w części zafląpić fnuiecie1 —-



L ecz obraz ten życ ia  Łuszczewskiego, pra
wdzie poświęcony, {nie by łb y  zupełnym 
gdybym nie dod ał,  ze sam znał przyw ary 
sw oie.  iako urzędnik, i do nich się przed 
prtyiaciołm i , z uymuiącą otwartością 
przyznaw ał. —  Błędem t y ł o  w Miniftrze, 
£e zaiet serca , k tóre zdobią prywatnego 
czro w ieka , na urzędzie wyrzec się nie- 
cmiał. —  Skromność, tow arzyszka zasłu
g i ,  w  nim niekiedy zb yteczn a , niedozwa- 
"tała mu ..ieraz naylepszych myśli wyia- 
Wiać, aby. posądzenia nawet miłości wła- 
ancy uniknął. —  \k ylana Jego dobroć i 
Wrodzona łagodność tyle  w potocznym 
obcowaniu przyiemna, unosiła go może 
za obręb właściwey urzędowi powagi. —  
liąże to grzechy prze. iw Oyczyźnie ? Nie 
zapewnel Podobnym pcftępuwaniem, truł 
on tylko własną spokoyność i w  czułe 
serce wlew sł taictnoe zgryzoty iady.

Na lat  trzy przed śmiercią, w  czasie 
k ied y  wraz z Radą Stanu, ze flolicy ob
c y  tr. woysKiem zagrożoney, uiezdzać piu- 
h i a ł , Rracił ukochaną M ałżonkę, co go w 
mayżywszym pogrążyło smutku. —  Koiac 
tęschnotę, iaką Sm.erć tak godney towa
rzyszki życia spraw iła ,  wszedł w  powtór
ne związki z ;Ewą z Orsetich Cieciszow- 
5'trąi, wdową po bracie pierwsz.ey zon y, 
do którego za »ycia> naymocniey b y ł  przy- 
V l ą z a n y c h c ą c  właśnie Czerpać pociechę, 
w  bliskich związkach, które b y ły  uszczę
śliwienia iego pierwszym źródłem. —  J,ecz 
niebo aiepozwoliło mu długo kosztować 
pomyślności owocow. Po wtórną zonę,
i .  urodzoną dopiero córką opuścić musiał.

Zg»n iego b y ł  tak s p o k o y n y ja k  doi 
jego iasne i pogoane. Pokrzepiony religią, 
inemaiący żadnych wyrzutów czyttego su- 
jn ienia, taiąc nawet .boleść, iaką tkli wo
j u  ie^o, opujzczcs ie dzieci, tam. i przy

iacioł sprawiać m u s ia ły ,  po cierpliwym  
wywzymaniu 4ro niedzielney p r z y k r e j  
choroby, na dniu 4 b, m t y c ia  dokonał.

Spoczyw aycie  szanowne popioły pod 
cieniem ch w ały  i publicznego szacuukul 
Grob cnotliwego M ę ż a , okryią wieńcem 
dębowym  wdzięczni w spół-rodac/, i pra
wnukom swoim wpataiąc ku niemu czeSć 
winną, czyn y  iego za przykład do naśla
dowania ^odadzą.

fM u w y  pogrzebowe, w  p ow yższym  
opisie wzmiankowane, w przeszłym  Nu
merze umieszczemy.)

JW. JX. Ciechanowski, Biskup Chełm 
ski obrządku Greckiego, Senator , W. JX, 
D ie n l , Paflerz kościoła Ewangelickiego, 
Deputowany na Seym z gminy 4U y utiaEU 
W arszaw y , w w ydanych odezwach uwia
domili duchownych w yznania  sw ougo o 
nieodżałowanym zgonie JW. Łuszczę w 
sk.ego, Miniftra Spraw Wewnętrznych i  
P.eligiynyrh, wyftawuiąc znakomite ga- 
Sługi iego pod względem Religii.

Z e  Lwowa d. 3 £ ipca 
Korpus C  K, W oyska zoilaiący pod 

rozkazami JO. Xcia Scnw&rzenberga Je
nerała jazd y wszedł i u i  do Xięftwa W ar
szawskiego, a nadchodzące stamtąd w ia
domości zapewęiaią , iż woy*ko to zoftaie 
ciągle w dobiym {łanie-

Dla bezpieczeńltwa G alicyi utworzo
ny zofłał w kraiu drugi korpus woy k a ,  
do którego wciąż ieszcze z ^nny.ch C. K, 
Piowincyi nadciąga.ą posiłki.

W  Przemyślu Hanął dnia 26 Czerw ca 
przechodzący pułk p ieszy , zwąny pułkiem 
Cesarza.

Z  Paryża </. t. £ ipca.
Monitor zawiera co uałtępuie z Gum-

Istna c
f* H. Cesarz Jmć p rzyb ył  tu w c z o r a j



) (  7 ° °  ) (
| oLeyrzay dyw izye Jenerałów Trianta wiiania te  W łoszech do Genui i T uIOBl , 
G iu d ia , które do Igo korpusu należą.,,  a t ł  lekkim ndSzem Ratkom zabierania 

Zdrowie Króla Jihć Rzymskiego zma- angielskich kupieckich fialkow w wodach 
cnia się codziennie5 ma iuż 13 zęnow , Ajacio i Toskanii. Przez w ydanie woy- 
ieft bardzo ż y w y  i naybardziey lubi się ny B r a z y l i i ,  w y r w a ł  niepodległy rząd 
bawić Z floiącym Ca ttraży żołnierzem i B u en o s-A yres  Anglikom ollatrdą nadzie- 
iego bronią « ię uionopolicznego handlu, który na trzd-

Xże Conegliano ( Marszałek Moncey), gach połudn iow ej Ameryki założyć^heie-' 
jeneralny dozorca żanrtarmeryi, poiechał li, W o js k a  B rązyliyskie fia/y za nadto 
zN an tu  do R en n, dla obejrzenia gWar- długo nieczynne na gruncie rzeki P la ta ,  
d y i  narodow ej łgo wezwania. ażeby iako posiłkowe lub prawdziwie po-

D. 22 Cze»wea popłynęła zN«utu ga- ledaawcze uważane bydź m ogły, Przed- 
lera "Wender z obiabianemi kamieniami, sięwzięte przeciw brazyliyskiemu liandlo- 
iedwubiem i porcelaną do Londynu, wi środki są dla Anglii ciosom, który ią

Podług iednego z pism tuteySzych , po- w tey samey chwili w południowey A- 
l ity k a  turecka, przywiązana zawsze do meryce sp otyka, kiedy iey północna A- 
prawdziwego mteressn Osmanów, trzyma meryka w ojD ę w ydaie. ty  całym  tym 
S i ę  podwoynego celu i zasad, od których) za- kraiu największe czynią do w oyn y  przy« 
w is ta  całość tego panftwa: ' “Odpoi prze- gotowania i ieden tylko duch o żyw ia
«iw jMoskalom , odpor przeciw w p ływ o w i wszyilkich Amerykanów utrzymania sła* 
Angielskiemu; niepodległość kraiu i nie- w y  i niepodległości swoiego kraiu. 
podległość bandery ottomańskiey.,, Nada* Z  Praąi d. 3. Lr/tea.
rem me ofiaruią Anglicy swoią przyiazń , Onegday , d. 1 b, m, o godzinie ó zra-
pośrednictwo, pom oc, handel; wszyllko to n a ,  w yiechała  liąd K. Cesarzowa Frań. 
ąelt odrzucone! T u r c y  obawiaią się nawet cuzow. O dprow adza ią JS. Cesarz i W. 
ich  podarunków; okręty ichnie mogą się na Xże Jmć Wircburski; iedzie przez Schón* 
Bosforze p o k a z a ć ,  i nadaremnie od Egip- liof, Eger do W ircburga, a ftamtąd do 
skiego baszy dla M alty  i  Hiszpanii zboża  Paryża. Przy wyieździe takie same czy* 
żądaią. Na innem morzu, to .ieft Bałtyc- nioDe iey tu b y ły  h o n o ry ,  iak przy wieź* 
k im ,  są ta k ie  ich okręty od portow ode- dzie ; w yiechała  przy odgłosie dział i 
pchnięte, które chcieli mieć swoim schro- w szyllkich  dzwoaow , i błogosławieńliwiO 
nieniem, są w nayprzykrzeyszych miey* tysiącow ludu.
scach ścigane i zjbrzegow u w a ż a n e ; Duh- Tegoż dnia popołudniu  w yiechała
ska siła morska zabiera kupieckie ich o- N, Cesarzowa nasza cicho do Tdplitz , a 
kręty  i ucierp się z zasłaniaiącemi ie w cz s ra y  z rana Cesar2owicz iSaftępca tro* 
woiennemi. Przed Tulonem nie ićft An- nu do żelaznych hut w cyrkule Berau, 
gielska flota higdy wfiapie zabronićw yy- A rcy  Xiniczki zaś córki do Wiednia. Co- 
ścia flocie Cesarskiey i uszykowania się dziennie wyieżdza tamże część Cesatskie- 

W  porządku do b itw y ,  którey nieprzyia- go d w o ru ,  a iutro z rana rusza łtad szła* 
ciel ciągle unika; ftrzegąca ta flota nie checka gt^ardja Węgierska,
H oży zabronić przewozowym  Ratkom za-
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GAZETY KKAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N IA 19. L IP C A  .812 Rok*. W  N IE D ZIE LĘ .

Z  Warszawy d. 14 Lipca.
Z D Z I E N N I K A  

K O N F E D E R A C T t  J E N E B A L N E Y  
v  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .
umieszczamy wypisy dkctssow naftepułących, 

o których aawniey iuż w krótkości nawis- 
piliśmy.

Naypierwszą w oświadczeniu się ur.or 
czyftytn akcessem b y ła  D y r e k c ja  N a j 
w yższa  E d u k a cji  Narodow ey, którey 
imieniem JW. Julian Niemcewicz Sekretarz 
Senatu i członek teyże D yrekcyi z ło ż y ła -  
drejs naflępuiącyi

Magilłraiura, którey oddane ieft Wy
chowanie młodzieży P o ls k ie j ,  którey po
wierzane przyszłe kraiu nadzieje , spieszy 
Z całym nowym Polakcw todcm do związ
ku mającego za cel święty odzyskanie o j 
czyzny.

Za n a yw ażuieyszy  poczytuje sobie 0- 
bow iązek w yryć  w młodocianych sercach 
i umysłach tę nigdy niezmazaną pamiątkę 
haywiększey dla nas epoki, i dać poznać 
młodemu pokoleniu to dobro, którego uay- 
właściwiey używać będzie. — B an  na po
siedzeniu D yrekcyi Narodowey d. 29 Czer
wca J812 r.

C /Vaflppuią podpisy.)
Tow arzyflw o Królewskie Przyiacioł 

Nauk w W arszawie tak swoie wynurza u-
tzu cia :

W czasie , kiedy O jc z y z n a  naszaro*»

szarpana b y ł a ,  kiedy obcy przewodzili 
nad nią, kiedy wszyftko co b yło  Polskiem, 
podeyrzcnie i prześladowanie ściągało , 
o iewygasł nigdy w Polakach duch naro
d o w y ,  niewygasła miłość O y c z y z n y , zie# 
dney ftrony na obce/ ziemi, pod O rły  swe- 
mi nad Tybrem i Renem dobiiały się O j 
czyzny# z drtigiey, pod podeyrzliwem na» 
wet obcego rządu w  skromnem zgromo 
dzeniu Przyiacio ł Nauk p rzech ow yw ały  
ten święty ogień , ftrzegły od upadku to ( 
co ieft żywiołem  Narodow, ięzyk o y c z y l l j  
i  dzieic Z iakąż dzisiaj  radością T o  w a
rzy  Swo Przyiacioł N auk, ow pierwszy Na
rodowy w ęzeł,  w idzi,  ze to ,  co ty lko  
b y ło  oczekiwaniem iego, iuż spełnionem 
zcitaie, spełnionem w tym  powszechnym 
Narodu całego związku , do którego wszy* 
Uko się garnie.

Spieszy więc skwapliwie T ow arzy- 
fłwo Królewskie P rzyiacioł  Nauk z przy- 
fiąpieniem do Konfederacyi Jeoeralney Pol
s k ie j  , i przyfląpienie to (iwierdzone pod
pisami członków swoich ma honor prze
słać. Działo się na posiedzeniu T ow arzy- 
Ąwa Królewskiego Warszawskiego P r z y 
iacioł Nauk d. 2 Lipca 1812.

A dres Kapituły Warszawskiey ieft na- 
ftępuiącego brzmienia :

Kapituła Katedralna tuteysrey ftolicy 
poświęcona usłudze kościoła , którego w i
dok ciągle iey  przypominał i  nay świetniej-



dla oyczyzny c z a s y ,  i upokorzaiące 
iey poniżenie , i zupełną w reście imienia 
iey zagładę, dzieliła n a y iy w ie y  uczucia 
radości lub smucku , któi.g o_dmiennę iey 
lasy  wzbudzały w sercach cnotliwych P o 
laków. Przed ołtarzem # y R 3wionym na
kładem pogromcy C aró w , który ich o- 
glądął u podnożka tronu swojego , przesyła
ła  gorąco do N a jw y ższeg o  m od iy, a b y  
się ulitował nad ludem swoi„i. G dy te- 
paj, cudowneip Opatrzności dz,iełeci widzi 
spełnione, swoię ąad zieje, sp. eszy się z 
przyftąpiemem do świętego zwjązkn K o r  
rederacyj Jen^ralney P olsk i,  aa dnia 28 
przeszłego miesiąca pod iaską nayzta .k o 
rni.szego w ^raip Męża, JO. Xcja Adam a 
Czartoryskiego , Jenerała Ziem Podolskich 
skojarzonego , h.tóręgę pomyślność zaręczą 
i oprawiedjiwośę iego <.amiaru , i opieka 
^ay większego Bohatyra. —  Dan w War- 
s z ^ i .e  na posiedzeuip Eapitulney d, 2 L ip
ska jg i? ,

(pod.) ^an W oronicz, Dziekan 
Lreiydttiący, Opat }om - 
mend-ryyny Ł fd ik i.

A d r e s  O b y u a i e l t  P r o w i n c y i  B i a i o j l o c k i e y .

Dnia dzisięyszego weszło woysko 
s.kombinowąue pod przewodnictwem gło 
wdo kpmmenderuiącego 7mym korpusem 
J W, Jenerała en Chef,  Hrabiego Kegmer , 
w b y ły  obwod Białofiocki, którego przy
bycie koniec naszym smutkom i nieszczę
ściu poroży to. G d y serca nasze, wrodzo
ną skłtnnofcią narodu zajęte, od kilku* 
ijalłu lat zn ik łą ,  u j r z a ł y  oyczyznę z od
głosem wskrzeszonego Imienia P olakow , 
kiedy w ięzy  nasze sam ym  poftrachęm od 
zbliżających się woysk niezwyciężonych 
skruszene z o f ła ły ,  odrodzeń: na nowo, pod 
okiem obrońcuw skrzywdzonego narodu, 
złożyliśm y tymczasową z Obywatel: pozo

flałycjh Radę, która czynność swoię yf 
jclniu dzisieyszytn rozpocząwszy , akt Koą- 
federacyi jenerąlney do wszyftkich części 
pobić x  iey  prowincyi podległych rozesiał.i.

Narodzie zgrounadzony 1 Nit cnlubieru^ 
się, abyśm y was przewyższać mogli mi
łością o y c z y z n y , lecz radość naszę w te
dy tylk,o sobie wyfiawip zdołącie , kiedy 
wspomnicie moment , w którym pęta war 
sze ta s im a ręka niezwyciężona skruszy
ł a , —  W ysy ła m y  zpośrod nas Delegowa
nego JW. Jana Nepomucena Swidzińskie- 
gó .Kasztelana RadotnskHgo; ten oświad
czy gorliwe chę-i nasze połączenia się w 
iedno nierozerwane z wan<. ogniwo —  0- 
świadęzy , ze do w«pąrcią wspólnej n..n» 
i n ajd roższej s p ra w y ,  ani rąaiąisow , anj 
życ ia  szczędzić n.e będziem. — Oświadczy 
ufność w tey opiece W.elkiego Napoleona 
Wskrzesiciela o yczyzn y  n a s z e j ,  w  którey 
i wy nieomylną pokładacie nadzieię. D z ia 
ło  sję w Biąłymfloku d. 3 Lipca igi2.

Podpisano Jozef Zawadzaj. —  M„- 
ciey Hf- StaYzeński.—  Joachim Hr. W o -  
ło wi. z. —  Franciszek Orsetti. —  A-tor.j 
Wrubel. — Józef Łazowski —  Józef Hrab, 
Grabowski. —  Jan G rzym ała. —  Stanisław 
Budzyński. —  Jerzy Tołwiński.

A k c e s  W  K o p c i a  B r y g a d y ,  r 'd  t y ,

iego Kawuleryi Nąrodowey. ~

Ten co młodę la ta ,  s iły ,  zdrowie i 
życie dlą dobra o y c z y z n y ,  broniąc ocale
nia Narodu Falskiego od ofiatniey zguby, 
p o św ię c a ł , na hasło o jc z y z n y  przeszło 
mil ki'kadziesięi pierwszy z swą brygadą 
kaw ajęryi nar dawey przybył, który przez 
armiią Moskiewską rzęsiftym karta, zo- 
wj .n i ąrnłłtnym  ogniem śrigany prze
rżnął s ię ,  a walcząc do oftatnich s i ł ,  ra
nami okryły  w krw aw e/ bitw u pod Ma
ciejowicami w niewolą się dodawszy w
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tayodlegleysz* krainy świata fnieżmły byt ttioy, osładza wspomnienie ,« inia- 
K am szatti  ( S y b ie r)  zasłany zo ftaw szy , łe^. pociechę być świadkiem nauspodiie- 
pr~ez lat pięć w odatniey nędzy zy iąc ‘, Danych w yd arzeń , Czynuości SeymU, 
nie maiąc iak pokarm 2 ryb i w od ę, zutę- ogłoszenia Całości Królefiwa Polskiego, i 
rknieuiem oswobodzenia oczekiw ał; przy- Związku Ronfedeiacyi Jeneralney, 
szedł moment, gdzie wszechwładna Opa- A  gdy Prześwietna Rada Jereralna
trzncść nietylko ztego okropnego zacisza nietylko wszyfttiich zasobna Obywateli,,  
go oswobodziOjJecz nawet do zw o liła ,  lu- ale aawet W oysko powołać l i c z y ł a  do 
bo nie widzie^, lecz słyszeć o Wskrzesi- pćzytląpifbTa uo Aktu re/ze Konfedera- 
cielu Narodu Polskiego Napoleonie W , ć y i ,  zdaie A i  się iż dopełniam nayw yz- 
który  swem silnem ramieniem zw aliwszy szey Jey w oii,  a bardzie/ ięfzcze dóga- 
kamień grobowca PoJski^go pragnąc, aby dzam uczuciu serca moiego, gdy ńićbędąc 
Naród Pclski powfiał, i Boskie W nim w (tanie udania się na miejsce podpisów 
dzieło wybawienia swoiegó uznaiąG, te Aktu Koufederacyi Jeneralney, oddalony 
uaypoźnieyszym pokoleniom pomniki wie- od 'w spółbraci Ó ręia  bynl z eierni mogl 
czney wdzięczności nieśmiertelnemu Wskrze > podpisać, n.am sobie za powinność ni 
sicielowi zonatv*ił. W tern celu uRanoWió- niCyszem pismem moiem, nie tylko przyftą* 
t y  akiJeneralney Konfederacja Kfoiefttła pienie muie do AktuKonlederacyiJener&iney 
Polskiego, ielt tem skutccżnieyszy. gdy pod Polskiej zatwierdzić , ale oraz W ręce Prze- 
lierem JO, Adam a Xcla Czartoryskiego świetaey R aay  i w obliczu Boga ponowić 
zasługami w całym  ifa fo Ą ić  uświetnionego, przysięgę moią , ze iak od uaymłodsz/ch 
o razJ W  Zamoyskiego Senatora W oiew ody Jat moich Zacząłem dźwigać oręż , iuz na 
i Prezesa R ady centiSlney gorliwością o ^ et po zgonie ukochaaey O jc z y z n y  , pod 
dobre narodu od nay daw uieyszyth  przód obcem daw. t ŃieDem , nieutraciwszy na 
k o w w te m  dotaie dziedziczną, W dzieląc h th.vilę iedną nadziei odzyskania bytu Na- 
Narodu Pruskiego sław a zoftaie. rodowego , wsred współrodaków , którzy

Do tak świętego aktu i zw iązku, £w>etnie przyczynili się ,do utrzyma- 
który ma przynieść zbawienie’ Narodowi nja s ław y i męztwa Polakow . odradza 
Polskiemu cAtctn sercem i całą  dusżą p r ij-  ich pamięć w trzech Częściach świata, 
tłępuię w gotowości rozlać krew do oda- tak gO po^y nie z łożę , poki tylko całość 
inich kropli.—  Dnia 7 Lipca 1812 wVVar- j niepodległość Kraiu uioicgo i Rządu, 
Szawie. Wymagać tego będą, i poki tylko s i ły  i

(Pod.; Jozef R tpecl Bry^a źyCie poświęcone ńą usługi O y c z y z n y  
dyur' Kawuleryi Aurudou ey. ftarćzl —  Ćo RwierdzaiąC podpisefń rękł 

W . Xauerega Boiseckiegc Jenerała Bry- własney mam, honor za łączyć  —  Prze- 
godyi świetne/ kadzie Jeneralney —  hayglęusze
Gdy nieszczęśliwy przypadek żatrzy- moie uszanowanie.' —  Dnia 7 Lipca roku 

ftiuie mnie dotąd w Stolicy i niepózwała igu,.
Bawi. się ieszczc tam gdzie mnie i óbo- (Pod.) t  r. Xawery Rawicz Kos-
Wiatek Stanu tnegb', hOnor i mbenrey szC secki Jenerał Brygady W oysk
nad wszyflko przywiązanie do O y c z y z n j  Polskich

p o w o łu ie , ten p rzykry  i m im owolny po-



J ó ze f N iew iadnm ii Obywatel Gali- ziemi namieftniczą swą władzę. Dzielność
eyi W  schudni&y — to między innemi
w yra ia :;
Ziściły  się aadzieie świętym  ogniem 

o y c z y z a y  w sercach cnotliwych tleiącym 
zasilane i u trzym yw ane; przyszedł mq* 
ment pożądany, w  którym naród Polski 
w  Świątyni praw i dawnym  obrad naro. 
dow ych przybytku uroczyście zgromadzo
n y  , z uniesieniem, z zapałem byt Polski 
w yk rzy kn ął:  iuż ieft P o lsk a ,  a ra c z e j ,  ni
gdy ona bydź nie przeftała. —  W idziałem 
ż podziwieniem , słyszałem z zach w yce
niem, uczułem z zapałem w szy f ik o ,  co 
dzień 28 C ze rw c a , dzień ua wieki pamię
tny , dzień fiokroć s z c z ę ś l iw y , praw ym  
synom Sarmackiey ziemi obiaw ił; pozna
łem się ową miliionową cząftką, która od 
całości c iała  oderwana z natury swey u- 
flawiczniei iednofiaynie d ą żą c,  z rąk prze
mocy wyśliznięta , z szybkością błyskaw t- 
«y przylatdie, łączy  się i spaia tak , aby 
oney odtąd żadne w yp ad ki,  żadne n ie 
szczęścia, i żadna przemoc więcey nigdy 
iuż oderwać nie b y ły  w danie.

Tłumem uczuć , oieznaiomych mi do
tąd , gwałtownie p orw an y, po ż y w y m  
biegu krwi Polskiey w żyłach  moich pły- 
n ą ć e y ,  czuię , że Polaaa nie trzeba uczyć 
ko'ćhać swoię O yczy zn ę ,  kochać swoią 
z ie m ię ; on tę miłość do O y czy zn y  z mle
kiem matki wysyssa , o n ią z n a p o iu  i po
karm u , on ią z powietrza naw et, którem- 
by mii kiedy oddychać przyszło, nabiera, 
on ią w każdem  zdarzeniu ofiarą maiątku, 
sw o bod y, nowe życ ia  samego dowieśćielt 
gotow , i ' iu z  tyle razy  dowiodł.

Jeft iuż Polska 1 T a k  iuż ieft, bo tego 
ch ce ,  bo tego pragnie Naród c a ł y ,  bo tego 
chce Bóg spraw iedliw y, Bóg przebłagany, 
który Wielkiemu Napoleonowi dał tu a a

iego jeuiuszu n iep o ięta ,i  te ogromnezw/< 
ciężkich w o y jk  szeregi są piorunami, htó- 
remi Wszechmocność gwałcicieli naszych 
karząc, Zgasłą iuż pochodnię bytq Polski 
z świetnością *apaU, —  Zyie  O^czyzua! 
Zyie P olska!

Godną ieft ze wszech miar publiczne
go ogłoszenia odezwa JPana M acieiaĄzu- 
lewicza byłego RotmiRrza w pysk Polskich 
przesłana Badzie pod d, 8 Lipca w naftę- 
puiącey osnowie:

*’Naiod Tatarski pomimo różnicy ro 
d u , wyznania i ięzyka przed czttienia 
wiekami znalazł na ziemi Polskiey schro- 
pienie, opiekę i byt swobodny i  od cąte* 
rech wiekuw niósł pawzaiem  narodowi 
Polskiemu miłość i wierność nieskażoną, 
mężną w sprawach woiennych usługę , w  
Czasach świetnych dzieliliśmy % w a m i ,  
szlachetni P o la c y ,  sławę waleczności i  
zw ycięziw  , dzieliliśmy poźoiey opor prze
ciw  przemocy i g w a łtu ,  dzieliliśmy nako- 
piec nieszczęścia i u c isk i, bo od cLwili 
usiedlenia się naszego, aż do d zis ieyszey, 
nie mieljśtny. ani chcieliśmy mieć inney , 
iak Polska O jc z y z n y .

W  imieniu tego narodu, i w  p e r z e ,  
k ied y  odgłos wrócenia P o ls k i ,  o ży w ia  vr 
sercach naszych wpojone na zawsze uczu
c ia ,  fiawam przed T obą Konfederacjo  je- 
neralna Króleftwa Polskiego z proźbą o 
przypuszczenie nas do tego zaszczytu i  
szczęścia, abyśm y wzorem i trybem przod
ków n a s z y c h , nieść mogli życie  i krew w 
obronie powszechnej i nayświętszey spra
w y. Dopraszam się aby  m i  wolno b yło  
zaiąć się natychmiaft formowaniem pułku 
koPneg °  Tatarskiego, w  sposobie, iaki 
R z ą d p r ?epis*e, i z  po mc ca i ę g o t ą g j ,



gdzie gorliwość nasza nieuchronne oaey 
potrzebować będzie. Nie mogę wątpić o  
zkutkn tey p r o ź b y , be 14 opieram aa  
ftwitrdzoney wiąkami wierności n a szcy ,  
i nafiwierdzouey >ownie długiem doświad
czeniem spraw iedliw ej ku nam narodu 
Polskiego względności, bo mt los szczęśli
w y  pozwala składać ią w  ręce twoie Sza
n ow ny Seymu i Konfederacyi Marszałku 
D ziś  Ciebie p ow oła ła  zasługa twoja 
a b y ś  przewodniczył najcnotliwszemu 
/w ią zk o w i,  a  z naszey pamięci niewy ga
śnie nigdy ow c z a s ,  kiedyśm y wieli z a 
szczyt zoftawać pod twoią fa ommendą. > 
T y  znasz naylepiey czy  serca oaszr umie
ją  p o y jn o w l^  czcić i pełnić honoru ż o ł
nierskiego prawidła. „

Na takowe podanie R ada Jenerała a 
odpowiedziała  w ten sposob;

"W ie rn o ść  narodu T atarów  tey  O y- 
czyznie, która ich za dzieci swoje przy
tkała., me t y ł a  nigdy narodowi Polskie- 
snu wątpliwą. —  I ani w y  od wieków u* 
sług dla Polski łożo-iych, ani Polska swo- 
bod wam  nadanych nigdy nieppżałuwała. 
T o  co teraz dla m.ey czynić chcecie, zapi
sze w  wdzięczney p am ięci, a  przyiriiuiąe 
w aszą  ofiarę, niemałą |na sam ym  wRępje 
gorliwości w aszey .nacUie cenę, kiedy 
przypuszcza was do zaszczytu walczenia 
pod znakami w o y s k a , które toczy boie 
pod okiem największego Mocarza i Bo
hatera świata i oDok naypierwszego w 
Europie ludu. Miłość O y c z y z n y ,  k tó re j  
mepłoune okazu ecie d o w o d y ,  uczyniła 
wam wttęp do tey c h lu b y ,  utrzymując 

dawną c h w a łę  waszego m ęztwa, zasłuż- 
cie zwrócić na siebie uwagę tego, którego 
•  Fieka ifclt wrozbą wielkich prze? Łączeń.

Konfederacya Jeneraliia udzielając 
odpowiedź niniejszym  na proźbę JPana

A zulewicza d. 8 Lipca podaną , w z y  wa 
g o ,  ab y  uczucia w may wyrażone udzie- 
l ił  mężnym w rpółrodakom swoim , i r_ 
zem w ie d z ia ł ,  iż nczyniła  odezwę do R a
d y  M inifirow, ab y  ta oieszczędziła w szy- 
iikich środkow p om ocy , przez Ltóreby 
narodpwe szeregi zuowuż widzieć m ogty 
obok siebie mężne pułki Tatarów , s  ktoro 
mi wspólnie do boiow n a w yk ły .

P r z y b y ł  w  tych  dniach do t u t e js z e j  
ftolicy JW . Baum, Konsyliarz C. K 'Ą u ,  
flryacki.( Z  Ker respondenta War.)

Lifty najśw ieższe  tak z W iln a  inko 
_ Grodna pisane , donoszą o złączeniu cię 
M arszałka D a n u t  z  lewym  sk.zydftm, 
arm ii, pod rozkazami N. Króla W e ttfa l  
skiego zotiaiącey w  okolicach M iń ska , 
przez co korpus naczelnego Jenerała B fe  
gratiana nader spieszntJ* się ku BobruysKu 
c o fa ją c y ,  za odcięty o j  w ie lk ie j  armii 
M oskiewskiey u w ażan y  bydź może, a i e  
położenie Bobruyska oddawna przez Mu
sicalów za  korzyflne lsfl p o czytan e ,  wno
szą, ze tam wodz ich opietać się poRą? 
n o w ił;  co ieft nayżyw.szem życzeniem 
^soyska Polskiego, w pewności okazania 
nowych dow odow, iż rowoie są godnemi 
O y c z y z n y ,  ile waleczności niez.wycieżo 
nych pułków Napoleona W ielkiego.

Częflo tu przyb yw ają  oddziały  T a 
tarów Krymskich i innych, którzy porzu- 
caia słężbę w woysku Moskiewskiem.

Odbieram y prywatną w iadom ość, i i  
w o y s ło  nasze p rzy b yw szy  do Grodna zna
lazło lazaret zupełnie urządzony na 800 
ch orych, i lekarflwa wariaiące blissoó.ooo 
jzerw on ych.złotych , które Moskale przed 
uRąpieniem swoim rozdali O byw atelom  
m ie y sco w y m , a ci ie z chwalebną skwa- 
p liw ością, na potrzeby woyska n a ró d *
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weg® dobrowolnie ofiarowali.

M O  W A g-
M .ana d. 30 Maiu 1812 na granicy między 

IPschorą i  Głogowem, przez ^IV. 
Wyh.ckiego, Senatora JToiewodę, w y
znaczanego wraz z IV. Sobolewskim • 
Senatorem Waiewodą, do powitania 
Cesarza 2fmci Napoleona na granicy 
dawnieysiegn Xięflwa lVarjzawtkiego. 
imieniem N . &róla, Pasa naszego M i
łościwego.
N ayiaśnieyszy  Panie! —  W ładco

706 X
a a  nie i te  dopełniemy i  naywięrfszą gof«
liw oicią  i punktualnością.

Z  Drezna d . 5. Lipca.
W czoray  przedpołudniem powrócił Xże 

Antoni z swoią M ałżonką z Pragi do PiV 
nic, a w  wieczór p rzy b y ł  z NN. Króle* 
ftwem Jo ftolicy tuteyszty .

Król Jmć Wirtemberski odwołał posła 
swoiego przy dworze tuieyszym Baruna 
Bothmer, & na iegc mieysce przysłał ta 
aktualnego swoiego taynego Radcę 1 S-iam* 
belana, Barona Lindan, który n.ial dzii

naypoiężnieyszy  przeznaczeń E u r o p y ,  prywatną audyencyą u J.K. M c i i  oddal 
wflępuiesz w k r a y , Któryś w y d o b y ł  z  ni- «nu liti wierzytelny.
cosci. Oycem  iefleś iego ludu, w pośrod 
którego się u yrzysz-  T w o ia  to, dzielna 
praw ica wzniosła nasze ołtarze, przy któ 
rych  b łagam y Niebo o przydłuzedie dni 
Twoicb. ' i y ś  to Nayiaśuieyszy Cesarzu i 

Królu podciosł i utwierdził tron naszego

Z  Tyliy d 24 Czerwca.
D n i a . dzisieysze'gq w yszeał tn naRę* 

puiący rozkaz dzienny,
Prossacy ! M ósuw t chce w o y n y ’. Ju£j 

. lę ona zaczęła Wielkie w o ysk o ,  eto któ* 
tego n a leżycie ,  widzi was z ukonteptowa-

,-Monarcfty, za któregc rozkazem ttawamy niem pomiędzy swoiemi szeregami. W 7 -
u nog Tw oich , iui dawniey zaszczyceni 
T w o im  wyborem w Kommissyi Rządzą 
cey.

N ayiaśnieyszy  Panie ! tłómacząc 
wiernie wolą naszego Monarchy i iego 
Ticznc.a poświęcenia się, któremi ielt prze
nikniemy dla T w o iey  oaywspanialszey o* 
isoby wego Wielkiego Sprzym ierzeńca, 
o św iadczam y , i e  żadna ofiara nie będzie 
przykrą tak dla naszego Monarchy , iafc 
dla Jego dobrego ludu:, a to ,  aby  dać po
znać całemu św ia ta ,  żeś T y  ielt naszym 
BoftWem opi< kuńczem , i ze tą ty lk o  dro
gą portępować winniśmy , któią  DAm 'ł wo*

socy nasi Monarchowie ufaią waszey wa 
lecznosei; zw racaią  oczy na w a s ,  dU po*

. chwalenia’ was i Wynagrodzeń a.
,(Tod.) ’ Macdónatd, X ie  Tarent*  

Z  Barcelbny d. n  Czerwca. 
W yszedł tii dzienny rozkaz, z która* 

go nafiępuiący wypis :
W y s z łe  d. ,5 z Barcelony Woyska u* 

derzyły  na Walirane 1 MartoreH. Jene 
rat D cvaux ścigał nieprżyia iela aż z& 
MartoreH. Pułkownik D a Puyteaux za 
pędził w oyska  d y w izy i  Sarsf.elda aż z£ 
Wąwozy Ordal i z a b ia ł  im nieco jeńców. 
Jeuerał DevauX zabrał nieprżj iacie1ow;

ta nay wyższa wola i głęboka mądrość 300 k&raoinow 250 ludzi zabił lub ranił 
wskaże. Pułkownik Esnard dowodził odwodem

C o  do nas, zaszczyceni uayznaha* przy Mólins del Rry. Rządca L c r id y , 
Dnitszem iakie spotkać może śmiertelnych Jenerał Henriot, d on osi, iż wysłany przez 
poselltwem, m>imy iesżćze obowiązek o- niego d. 31 Maia oddział z 700'lttdzi zło- 
debrać I w o .e  daisze fo zkazyy  otzeŁuiem* żo n y ,  podwoyny zamek Ciurana częścią



podeyściem , częścią mocą o , .a jc u  af f  zna- w ety  w y sz ły  iu i  przed kilku amam. na 
la z ł  tam 500 karabinów i wiele ammuńi- krążenie po wspomnioutm morzu. Czter- 
cyi.  Zamek ten b y ł  skłaacm Droni dwóch naście in n y ch , iako to: 1 trzech pokrado- 
itcrsztcw rokoszu G a y  i M irales, którym w y ,  9 li n ilo w y c h , 2 fregaty i lekkie ftat- 

150 ludzi się nie pozoftało. W tymi*, ki ftoią n a  tuteyszym przedporciu. Jeden 
Naniesieniu wspomina Henriot o ztyycię/- trzech pokładowy i trzy fregat/, których 
?wie woysk Fraocuzkicb w Andaluzyi kończy się uzbrajanie, ftoią Jeszcze we< 
przy  Baza., -Oftatnie doniesienie po.twier- wnątrz portu. Na warsztacie buduią no- 
B ca naflępuiący Uft Marszałka Xcia Al- w y  liniiowy okręt- Większa iednak licz- 
bu.er-y (Siohet), do Rządcy Barcelony Je- ba pow yższych tych okrętow nie ieft do- 
ttcraJa Maurycego Matthieu pod d. i4go ftattcznie ludźmi okadzona.

A ia ia : W  Sułtan ptzeniosł się d. 13 b tn. de
7”  Jenerale! Pogłosk., które względem letniego pałacu swoiego w  Beszustasi 

Andaluzyi rozpuszczono , są zupełnie zmy- W czo ray  urodziła mu się znowu córka, 
ślane. Mara zawsze związek z lewem która otrzym ała nazwisko bułtanki Szach- 

rzydłen. południowego woysk, t, które -Mówią, ze wkrótce iedna ieszcze z iego 
w okol each B a z y  ftoi, gdzie przed kilku zon rozwiązaną zoftanie. Potomftwo ie- 
Jniami pobito Jenerała F r e y ie ,  zabrało go ckiada się luz z dwóch synów Suł* 
auu 250 koni i ą do 500 piechoty. Angli- tana Murad {urodzonego d. 24 Liftopada 
«y  ponieśli znaczną ftrałę, i mocno się I f tn J . i  Sułtana Bajacet (urodzonego d. 
umartwią, bo w idzą, ze wszyttkie ich 24 Marca r. b. ) i  trzech córę* SułtaneL 
piło w an i * są naretnm ,,, F atm a, Salyha 1 nowo urodzoney Szach.

Iządca T a rrag o n y,  Jenerał Be-tolet- Jjla tem mo^nieyszego utwierdzenia
f i ,  donosi nod d. 11 b. m. i t  w ys ła n y  zacnodzących między w ysoką Portą i  
Z ie y  twierdzy Oddział podszedł rokosza* dv/orem Auftryack.m przyjacielskich fto- 
tiow i ich herszta Pablo Vigil przy Villa- sunkow, w krótce poiechać fląd ma an. 
f*owa i Torre de Enbarya i rozproszył. bassador do Wiednia.

Z  honfiuntynop la d. 25, Mai a. Podług doniesień z Kań u pod d. 20
Znany dawniey iako Aga janczarów, Marca zrobili Wehąbici wyprawę moiz^m 

*  w roku 1810 iako fcainr»ka<n t to l icy ,  przeciw Jembo, ale przez dobrze kierowa- 
Jlsn:kinidly .Halil B asza , mianowany zoftał ny ogień z dział tamteyszych zoftali do 
dowódca w  Waruie i odebrał ro ikaz  uda- nagłego odwrotu przymuszonemu Nie 
Jai® się tam natychmiaf. w iad om o, czy li  między ich flatkąpni i wy-

Porta zd.pie się teraz szczególniey- słaną przeciw nim eskadrą Jussum .Baszy 
*iZego dokładać fłarani&na uzbrojenie prze- przyszło do potyczki. Składa ąte się z o- 
znaczoney na czarne morze floty. Przez koło z 3000 ludzi lądowe woy-Jt o pod do- 
gorliwość terażnieyszego M/ieikiego adtni- wodz.wem Szeryfa M e k k i,  prfłąpiło iu i  
ta ła  pod,w  óńych  ieft na teraznieyszą b yło  na dzień drogi od Jembo ; ,ale ze po- 
kamoaniią 2ą. okrętow w Rasie do w yy- między dowodzc imi Vt enab ?cw w szczęły  
leią, pod żagle. Sześć takowy eh okrętow, się k łótn ie ,  przeftaio zatem na pobiciu i  
to ieft 1 ‘liniiowy o k r ę t , 3 fregaty i 2 kor- złupieaiu kiikunallu w pobliskosci będą-



eych  Arabów i wrócił© Śle do ftfediirjr. nieprzyjaciela przeciw Jetnbo nie ttdałdi
G d y do Birel Roha odzień drogi od tego nakazał w oyśkom , które się do drugi go 
.mafia nadciągnęło , zapowiedział dowoc^ to w a ły ,  ab y  fak nayprędzey w y r u s z y ły , !
ca  miatio szeryfowi, a b y  się daley n?c co iak s:ę domyślaią ze  14 dni nafiąpi 
p o m y k a ł,  gdy z nie będzie do fciiaflą, cb y« £a niemi ruszy zaraz 100 jazd y, dla z a '
ba  sam z  fwoiemi n.e wolniharin ‘ w pu« fiąpieuia ubitych łudzi z gw ardyi Jussuoa 
szczooy. Rozgniewany tein zapowiedzć- Baszy w potyczce przy Gedeide. Md-
liieni S z e r y f ,  udał się incą drogą do w ią ,  iż sam Wielkorządca zam yśla udać 
Afek&i. się do w oyska  przeciw W ehab ito m , przy-

W ielkorządca JCgiptd, Mźhemed A ly  naymniey ludzie iego odebrali rozkaz, ze 
1 - s i .a  ucieszony, i c  się przedsięwzięcie b y  w gotowość, byli do drogi.

D  O  W i  £  S I £  iN I A .
Pisarz Trybunału  Cywilnego pierwszey InHanęyi Departamentu Krukowskiego do 

wiadomości powsŁecnney podaie sprzedarz aobr Płoki leżących w powiecie rrą- 
jzowskim Parafii Płochiey Departamencie Krakowskim. Dobra tt  należą do Lfr. Pło„- 
1 iego Ignacego, mieszkającego na ulicy Sławkowśkrey pod Nrem 440 sprzedane będa 
B“. .'ndeneya W. Petropell. de Y ernj Gerauct w dowy mieszkaiącry w dc trach Kościel
cu powiecie Krze&zowshim, zamiesżVąnic obrane u Patrona Trybunału Cywilnego D e
partamentu Krakowskiego P. O, D A a a t ia  RrZyinuowsifie^o Professora Eodeicu Naf- 
poleena na ulicy Szpitalńey pód Nrem 6 4 2 , a .0 ńa zaspokojeni" summy 10,479 
z  ząiegłą prowizyą. Frotokuł zaięęia przez Burgrabiego Ur. Horniskiego dnia s o g j  
Grudo*a ifiio R. sporządzony, kopie iego Dr. Płockiem u, kesa>e giowney Lepartaraen- 
tu Krakowskiego, -v Sądzi® Pokoiu Krześzowskim , i Grzegorzów ftiempkf s^oytowi 
Wsi Płok zoiławiune. \VizOwany ten Protakuł w Sądzie Pokoiu Rrzeszow«kim przez 
Ur. Franciszka Wiśniowskiego dnia 127 Grudnia roku ifcio a wpisany w ksęgi łnpote 
tzne dnia 23 Marca r. b. Vok I. tudzież w KanceUary, Trybun i l u ,  i o :yqi wszyft- 
£i«r uwiadomiony dłużnik Ur. Płocki, Dzierżawcą byw szym  tych dobr b yf  W. Wiq 
centy Zakrzewski, która się skończyła z dniem 24 Czerwca ; g n  roku. Stan dobr 
tych  i warunki sprzed^rz/ złożone są przez Patrona Adama Krzyżanowskiego 
sorzedoiz ninieyszą popierającego, któ.-y cenę dobr tych według octa^acy: Urzędowni 
npjrządzońey r  summie 65,629 zip. 2u gi (tanowi i  ofiarnie, pierwsza publusącya l i 
c y t a c j i  i warunków riafiąpi dnia czwartego Sierpnia r b na audyencyi T rybiiaała  
Cywilnego Pep. KraSowsKiego , która to publikacja nafiępuie w 2 tygodnie dwa raz/  
powtorzoną będzie. W  Kr& kow e dnia 10 Lipca ront: .812.

fPod.) Sy/tiowlki, P il dr z.
Ponieważ l ic y ta c ja  ruchomości W Numerach Gazety JKiaAnWskieJ 5 5 ,5 6 ,*  i '57 

(głoszona, a ff dniu 16 Lipca r. b. ua Ludwińowie p-zy łCraS;owie odbjwafiąua się, u 
kończona nie zo(L*ta . i mnieyszey ^ i k o  wartości lub zepsuciu przez przeroszenie j»o 
dieałe ruchomości sprzedane zoftałj uińiejszsrn przeto ł.azd-gb cnęc kuuna .ńaiącego 
uwiadoniia się , iz zzmocy rezolacjt  OPysókiego Trybunału C P  i .D . K  dniai >V Lipca 
r- b. dł» liczby 2845 za p a d łe j  l ic y ta c ja  da.iey kontynować sfę b ę d a t  w Krakowie w k a 
mi"-^----- -----------------------  ------- - . E j —  c? . , ----------- ---------J T -------  _ J _ : _  J  -  j - : _ _ . n  T .  --

b. 
d i
gutowtą'srdbfną dtenetę sprzedane Soft a na; Go »tę. tycze bitafdu takowy na Ludwino 
wie We.dirorze przed l ic y ta c ją  widzieć napina. Dan w Krakowie, d, 17 Lćpcą iS»z r-

Jan ia n fy  kow alski, Z, T. C. p. J - D . L.
2. mocy ciblłgu n a ' l ip .  . 2 0 J  przed F.sarżerń A k to w y m ' Den.' Ktaitow. dniśi 5  M a

ła  r. b. wydarfegó ~r Difbaikach pfzy Kiąkowie nad W is łą  w  dotnu pod' Nr. 15 diłia
*0 Lfpoa'i&i2 r. od goęizitjy p ranney d<? 12 :a po południu od 3  da 6tęy sprzedawane 
będą przez-publiczną l .c y ta c y ą  za gotowe piemadzt naftępuiącd Kttekta iako to: łań* 
cuch z ł o t y , suknie polskie, pa*ssy, czap k i, bielizna, kanapy* ftofki, ftsliki, drzewo 
Swirkowe w  4ch sztu k ach , bryczka, i t. d. Życzący sobie nabyć lakow ych  effektow 
zechcą się w Oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. —  W Krakowie dnia 9 Lipca

Jan Nepomucen Franm , Ł\ morn.k 1 , C. P. J .  D . Ar.
    ^ — — — — BMW!


